CENY PRENUMERATY! 
Prenumerata miejscowa jednego wydania baz 
d-atiwy K 10-30, z dostawą K 1230. — Pramu 
marata miejscowa ohydwu wydań ber d''atawy 
K 30—, z dostawą K 23:—. Prenumerata za- 


miejscowa jadnega wydania w calem Puństwia 


Polukiem K 1730, za miejsc. chyd wu wyd. K 22 — 
Za amianę adresu dopłaca się 30 halerzy 


Cons iaa i SĘ teki 60 hai. 
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CENY OGŁOSZEŃ. 
Za wiersz monpar. 1 K ii Mk) Drobne oeła. 
szenia od wyrazu Wh. (30 £) tluat drnkiem 
80 b. (80 £) — „Nadedłane” imb „Nekrołagia” za 
wiersz nonpar. 3 K (8 Mk.) Komunikaty I po 
kronice za wiersz nonpareillowy 6 K 6 Mk.) 
Do ogłoszeń umiegsezać aio mających w ma- 
merach świątecznych, aobotuśch | miodziełnych 
dopłacz się 50 procent 
W Warszawie nabyć można „Gzzetą Poranną" 
i „Gazetę Wieczorną* w Biurze È 
„Promień“, ul. Widok L 18 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 po poł. („Gazeta Wieczorna”) 


Ð. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach red:kcyinych wyłącznie miedzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyl przy ul. Sokoła 4/1. 
R kopisów ne zwraca się. — Biura Adninistracyi otwarte codzienne od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. $5. 


Nr. 


929. 


Lwów, piąte I 


4 listopada 1919 


Rok IK 


znikin Ukraińców do kapifulacyi! 


Amzryka zaniepskojsna manzwrami floty japońskiej! 


Denikin wzywa Ukraińców do kapitulacyi! 
Krótkoterminowy rozejm między Ukraińcami a Denikinem 


Wybory gminne na Śląsku. | 


Lwów, 13 listopada. 


Wybory gminne (do rad gminnych, miejskich 
t wiejskich) na Śląsku, dotąd t. zwanym pruskim, 
zarządzone z inicyatywy Niemców, i przez ich or- 
gama administracyjne przeprowadzone, wypadły 
na korzyść naszą. Taki jest ogólny rezultat, który 
w poszczególnych miejscowościach waha Się o 
75 pre. do 40 pre. na rzecz kandydatów polskich. 

Brak jeszcze wprawdzis doniesień specyal- 
nych. Nie wiemy dotad dokładnie, dlaczego Niem- 
cy zdecydowali się na te wybory. Prawdopodo- 
bnie chcieli uzyskać atut dyplomatyczny w prze- 
dedniu przystąp. enia do plebiscytu, by przeci.ż 
do plebiscytu nie dopuścić, jeżeli go nie zarzucić, 
to przynajmniej odwlec. 

Zdaje się równizż, że wybory zostały przepro- 
wądzone, jako fat accómpli, bez aprobaty czyn» 
ników koal:cyi. Tak przynajmniej jednak wynika 
z zastrzeżenia, jakie najwyższą rada uczyniła wo- 
bec faktu wyborów. Tem większe znaczenie sa- 
mych wyborów. których rezultat nie odpowiedział 
intercyi autorów politycznych, a może również 
nigsodpowiedzialnych doradców i protektorów 
tych ostatnich. 

Doniostość śląskich obecnych wyborów jesz- 
cze za administracyi niemizckiej polega również i 
ną tem, Że z góry osłabia, pozbawia wszelk aj si- 
ty dowodowej ich ewentualne renronstracye z po- 
wodu wyniku plebiscytu. 

Oczywiście utrzyma się powyższe zapatry- 
wanie wówczaś, o ile doniesienia o obecnych wy- 
borach będą zupełne, i ze wszystkich okolic. Być 
może bowiem, że Niemcom nie chodziło o cały 
Śląsk, który ma odpaść do Polski, ale o jakieś 
nieznane lokalne cele. Na każdy sposób 
wrażenie ogólne jest to, iż Niemcy ponieśli klęskę, 
tem dotkliwszą, że z własnej inicyatywy. 

è * 


Z rezultatów wyborów przemawia prawo cy- 
fry, ale jest w nich także i moralna strona. Obóz 
niemiecki nio wystąpił do walki skonsolidowany. 
Działał on w zupełnem rozb'ciu na stronnistwa po- 
lityczne, tak spokojnie. jakoby się to działy za do- 
brych pruskich czasów. Oczywiście jest to rys 
znamienny. Tyczy on nietylko socyalistów i ich 
podziału na większość i na niezawisłych, ale także 
niemieckich partyi mieszczańskich, 

(Dalszy ciąg na str. 2), 


Lwów, 12 listopada. 
(zet) Wobec osaczepia wojsk Petlnry, dla 


uniknięcia dalszego rozjewu krwi, wysiosował 


Denikin do wojsk ruskich 
złożenia broni. b- 

Równocześnie zostało żawarte między armią 
ochotniczą a uiedobitkami Petlurowskimi krótko- 
termiiiowe zswieszen:'e broni. 


ułójuatum z żądaniem 


POWSTAŃCY DAŻA DO PRZEŁAMANIA 
FRONTU DENIKINA. 

Wiedeń, 1i listopada. 
(Tel. wł.) Z Moskwy iskrowo donoszą: 
Wszystkie powstańcze óddziały na Ukraluie sta- 
raią siłę połączyć ze sobą, aby w większei masie 
podjąć akcyę; opartą na szerokich podstawach 
przec*w armij Denikina. Po połączeniu się wszy- 


Istkich grup, projektowane jest zajęcie w ęsszevo 
lobszaru na tyłach armii ochotnicze, a następnie 


przełamanie frontu i połączenie się z głównym 
korpusem si! operacyjnych. W razie udenia sę 
tego planu przestałaby armia ochotn cza zupełnie 
istnieć. 


ORGANIZACYA „POWSTAŃCÓW 
UKRAIŃSKICH. 
Lwów, 12 listopada. 

(zet) Ukr. Biuro prasowa donosi, że dowódz- 
cy powstańców ukraińsk'ch odbyli wspólną na- 
radę dla koordynacyi swoich zadań operacyinvch, 
na której utworzono sztab powstańczy. Sfera je- 
go działalności rozc aga się na gubernie: chersoń- 
ską. jekaterynosławssą, kiiowską i część połtuw- 
sk'el. 


O ile żywioły, pochodzące z rdzennej Ukral- 
ny, oświadczają się za natychmiastową likwidacyą 
wujny u:styłko z Denik nem, ale także z Polaka- 
mi, o tyte siczownicy gaiicyjscy są za bezwzgię- 
| dną walką do upadłego, jakkolwiek jei bezcejo- 
wość jest widoczna aż nadto. 


Dla popularyzacyi idei powistania vrzystąpia 
no do wydawnctwa pisma „Ukrajińskyi Poe 
wstaneć“, 


BOLSZEWICY UŻYWAJĄ TANKÓW. 
Wiedeń, 11 [istopada. 

(Tel. wł.) Z Taganrogu donoszą: Armia bol- 
szawicka, która, rozpoczęła ofenzywę ia południe 
od Orfa, wprowedziła obecnie w bój liczne tanki 
i przy użyciu ich zdołała posunąć się na 50 wiorst 
na póinoc od Kurska. Prócz tegn używają bolsze- 
wicy olbrzym ej ilości karabinów maszypowych 
li pociągów pancernych, 


POGROMY W CZERNICHOWIE. 
Wiedeń, 11 listopada. 

(Tel. wt.) Z Moskwy donoszą: Przed opu. 
szczen'em Czernichowa przez armie Denikina, ir 
rządzono tam pogromy. rabując wszystkie sklepy 
W rabunkach i gwałtach ce'owali Szczególnie: 
Czeczeńcy. Cała Dburżuazya uciekła z miasta 
wzięci do niewoli żołnierze Denikina, wstąpili na- 
| tychmiast do czerwonej armii. 


Ameryka, zaniepokojona wielkimi manewrami 


LI 


floty japońskiej 


wysyła do San Francisco dywizyę okrętów 


c:lem wzmocnienia tsj 
Wiedeń, 11 listopada. 
(Tel. wł.) Z Nowego Jorku donoszą: W Sta- 


jenie z powodu 7>-owiedzianych wielkich muane- 


podstawy operacyjnej! 


wrów floty japońskiej na oceanie Spokojnym. 
Dywizya okrętów amerykańskich wyjechała de 


z których na jnach Zjednoczonych panuje olbrzymie zaniepoko- | San Fiancisce, aby wzmocnić tamtejszą postawę 


i0po7'rcyiną wojemrych okrętów amerykańskich. 


yo 


Str. 2 


„OQAZPT A PORANNA" = JE 


M, 4929 


zczezólną uwagę zasługują głosy 3đdane na cen-lszy przebieg akcyi, i o jej ostateczny rezultat. Po-' stwie swych teściów do domu. Po pięciu godzi- 


GL. To oeutrum, dawniej na Śląsku, stało blizko ; 


trzeba czujności ciągłej, ciągłej organizacyi  dal-: 


mach męczarni śp. Tolłoczko wyzionął ducha W 


ludu polskiego i było odeń zależne, zarówno poli- szych zabiegów. O ileż jednak łatwiej działać na dnu 12. listopada zginął w m'eszkaniu swojem 


tycznie, iakoteż społecznie. 
Rozbrat zaś m.ędzy centrum a Socyalistami jest | 
tak znaczny, że ostatecznie centrum może w ra- ; 


terenie, który sam się dostatecznie przygotował do 
decydującej walki. 
A zatem solidarność bezwzględna, czysto na- 


przy ul. Mickiewicza dyr. filii banku austro-węg. 
Tradłowski, od kul posterunku uksaińskizzo, w 
chw li, gdy stanął nieostrożnie w oknie swego 


zie plebiscytu głosować na Polaków i za Polską, [rodowy charakter Ślązaków, z drugiej strony brax | mi ieszkania. 


iako gwarantującą lepiej od Niemiec panowanie 
praw Kościoła i własności. 

W pnzeciwstawieniu do niemieckiej rozbiżz- 
ności, obóz polski wystąpił karnie į solidarnie. 
Spotwarzany przez Niemców, odsądzany od pel- 
skości, górnośląski „wasserpolak' ukazał nanı na- 
rodowe oblicze, stwierdzając po raz pierwszy ofi- 
cyalnie, że tylko but pruski, niestychany terror pru 
sactwa i fałszerstwa statystyczne nie pozwoliły 
mu dotąd ujawnić się. 

Wystąpiła zatem świadoma politycznie i na- 
rodowe biizko milionowa masa polsko-Śląska, któ- 
ra da sobie radę z plzbiscytem tem łatwiej, że od- 


padną głosy wzędników pruskich -i cały pruski a- 
parat administracyjny. 


Ra: r | 
Oczywiście nie uwalnia nas ten rezultat wy- 


borów a także czynników śląskich od troski o dal- 


"poczucia wewnętrznego zespołu u Niemców, tak 
|butnych dotąd z rzelko:nej przewagi swej kultury į 
i siły politycznej. To ostatnie zasługiwałoby na 
spacyalną analzę, gdyby było na nią miejsce. 
|Niemcy już niejednokrotnie w dziejach wykazy- 
wali, że w decydujących walkach o ziemię, 
klęsce, tracili hart moralny — wobec naturalnego 


pa. 


Był to początek, gdyż dopiero ostatnie dni 
Iwrzyniosły istne krwawe żniwo ofiar wśród lu- 
| dności cyw lnej, 


' Sprawa budowy 
kamicy Ort. 


pana i dziedzica, który zawłaszczoną ziemię od-. 


biera. Nie czas ieszcze na optymizm, jednak decy- 
dujące poparcie większości ludności, to akt wiełki 
w partyi, która ma być jeszcze rozegraną. Jeżeli. 
Niemcy chcą jeszcze bronić Śląska, to będzie ma- 
ła mniejszość, nie dowiedli światu, że mają Śląsk . 
Zza sobą. Cześć dzielnemu ludowi Śląskiemu! 


J. B8. 


Wycieczka mazurska we Lwowie. 


Przejażdżka po Lwowie. — Opowiadania Mazurów. — Niemcy agltują. — Co myślą uczestnicy wy- 
cieczki a plebiscycie? — Gospodarka niemiecka, 


Lwów, 13. listopada, 

(mg.) Uczestnicy wycieczki z Mazowsza pru- 
skiego i Warmii zwiedzają Lwów z zapaiem. 
Wczoraj przy sprzyjaiącej. pogodzie zachwycali 
się goście widokiem Lwowa z Wysokiego Zamku, 
zwiedzili Panoramę R:cławicką, muzeum Dzicdu- 
szyckich, katedrę ormiańską i Byli w tea*rze na 
przedstawieniu „Rycerskości wieśniaczej' i „Pa- 
jeców* w towarzystwie członków Komitetu obro- 
ny kresów zachodnich. Osobny wóz tramwaiowy, 
ozdobiory zielenią i ckhoragiewk mi polskiemi ob- 
w oził Mazurów przez caly dzień po mieście. Dziś 
wieczornica w Hotelu Krakowskim. 

Miasto nasze podoba się rodakom z dalekich 
kresów; interesują się bardzo przeżyciami Lwowa 
i jego obrona. Podczas tak krótkiego pobytu 
zwrócili səmi uwagę na wybitnie polskie cechy 
miasta i polską kulturę, jaką tu, widać na każdym 
kroku. 

Dzielne Mazury. cpowiadają o. nieust mnei 
gernianizacyj ludności tamtejszej, o agit-cvi, pre 
vadzonej wśród Polztków w Warmii i "a Ma- 
zewszu przez. księży i nauczycieli niemiez*ich, 
których pragnęliby jak najprędzej usunąć. Jezyk 
polski jesę niedozwolony nie'ylkó w szkołacu i u-* 


Sewe wma id ma W W W "Rea ee mz 


Galengarium obrony Lwowa! 
13. LISTOPADA. 
KOMUNIKAT XII. Z DNIA 13. LISTOPADA 1913.. 


„Odparto i zmuszono do ucieczki oddziały, 
ukraińskie, następujące ua. Wulkę £ szsołę kadę- 
cką. Posterunki nasze odparły s.u: atasi w ulcy 
Meiselsa, Tercyarskiej i kaypaporia. N eprzyjaci A 
otrzymawszy świeżć posiłki, wy aczchie na dwor- 
cu Podzamcze, uderzył większenuy siłami na Ja- 
nowSkie, Oddziały rotm. Porrana odrzuciły go 
poza linie wypadowe, odebrały koszary trenu 
piechoty, chwilowo przez nego zajęte, wyrwały ! 
mu z rąk most kolejowy z ulcy Źródlanej na ul. 
Graniczną po kiikakrotirej walce, Oddzał chor. 
Ryd!a, wsparty Przez podchor. Góreckiego J.. po 
dwugodzie:nej walce zmusił do odwrotu Ukra:ń- 
ców, us lujących przedrzeć się ze Zboisk na Za- 
marstynów. Poimano tam do niewoli iednego oii- 
cera i trzech żołnierzy. Zast. of. Presz Wł, wy- 
pari nieprzyjaciela z ul. św, Marcina i Zbarow- 
skich. Ponowny atax neprzyiacielskii w tymże 
kierunku po godzinnej zaciętej walce załamał się | 
dzięki sprawności i dowództwu ppor. Pfeifera „i 
niezwykłej odwadze ogniotnistrza kar. masz. sier- 
żanta Piszka P otra. Nieprzyjacel atakowa? tu, 
idąc w poczwórnej bi tyralierskiej, w sile oko- 
ło 150 ludzi. W walce tej zdobyto 15 ręcznych 
granatów i 12 karabnów. Oddział masz, prowa- 
dzony przez pit. Barańskiego Edw. ostrze'iwał 
Skutecznie pod Źniesiewenmi i zmusł do cofnięca, 
się pociąg ukr. zdążający na dworzec Poczam- 


3 


'zresztą © urządzeniach i instalacyach, 


ray następują 


rzędźch, ale nawet w prywatnej rozmowie na uli- 
cy. W czasie pobytu biskupa w Ełku ludność 


chciała inu przedstawić w kościele prośbę o po-: 


zwolen e odbywania naus przygo.owawczych Go 
Komumii św. po polgku dla dzieci, nierozumieją- 
cych po niemiecku. By nie dąpuścić ludności do 
biskupa, kościół zamknie*o... 

Goście mazurscy, którzy objawirśą szczery 
patryotyzm polski, mimo, że w mowie ich znać 
wpływy germanizacyi — są pełni. wiary, że plę- 
biscyt wypadnie nz nasza korzyść. le* ono viai- 
ją uczestnicy wycieczki, Niemcy zaniedbują zup :l- 
nie wspomni ne obszary, nie troszcząc Się o Zza- 
cpatrzenie ludności w żywność i węgiel, tak. Że 
Królewiec i inne włęjrcze „mos tona w siar"no- 
ściach. Ziemniaki pa połach 'obszarników niem. 
gmiją w. ziemi, gdyż Niemcy postanowili nie dostar 
czyć nic Polsce. 
Frzmcya*..  Natomies* płody tych ziem zostały 
skrzętnie do. Niemiec wywiezione. nie zapomniano. 
co może 
wprowadzić na domysł, że nie mają wislki:j na- 
dziej wygrania walki plebiscytowej. 


pi mer cw w c CEO cze RE E | 


cze. Kep. Boruta uderzył od PrP na 
wojska ukr., stojące pod Kulparkowem. Rozbił je 
i wyrzuci} na cmentarz kuiparkowski. Około po- 
łudnia walka pod Kulparkowem wszczęła się. po- 
(nownie i rozwinęła w w elką bitwę, której prze- 
bieg iest pomyślny. W walce tej zdobyliśmy do- 
tąd dwa motacze m'n (22 cm.) 1 karabin maszy- 
nowy, znaczrą ilość amunicy ł broni. ro 
Naczelna Komenda Wojsk Pelskich.* 


Ustawiczne gwalty ze strony ukraińskiej 
zmuszają Polską Komsyę Lkwidacyjną do wy- 
słania pod adresem agescy po:skie w Lozannie, 
Komitetu Polskiego w Paryżu j generała d'Este- 
cej depeszy iskrowej: 

„Ukraińcy we Lwowie dopuszczają się gwał- 
tów. Jańców poimanych w walkach — wieszają; 
da inwaldów bezbronnych strzełają; aytylerya 
pod kierunkiem oficerów riemiecx ch bombardu- 
je szptale; zabijają zbiera.ących trupy leżące na 
ul cach miasta, 

„„Znalez ono dokumenty SIE r dzólące. że za- 
męt ? cała akcya wojskowa ukra'ńska fest dzie- 
łem dawnych rządów austro-niemieckich. 


¿Promy o natychmiastowe przysłanie spe- 


cyalnej m'sy entanty do Krakowa j Lwowa, ce- 
lem zarob'eżenta dalszemu rozlewowi krwi”. 
Wysłanie tej iskrowe* dapeszy było uzasa- 
dnionć w 'stocie coraz "czniejszemi ofiarami mor- 
dów u*trsińsk'ch, W dniu 11 listopada został z2- 
sirzelony na ulicy Sropkowskiej około szkoły. 
przemysłowej inż, ToHoczko. w chwili. ydy cko- 
ło godz. 4 po południu przechodził w towarzy- 


„Niech ią zaopatruje Anglia .i 


Kaplica czy pomnik? — Wniosek profesorów 
Pojiechniki — Poświęcenie miejsca odbędzie s'ę 
w każdym razie. — Dotychczasowe dochody ua 
i ce! budowy, 

Lwów. 13. listopada 


(mg.) Wczoraj odbyły się posiedzenie Komite 


- r tu budowy kaplicy Orląt pod przewodnictwem ks 
arcyb. Bilczewskiego, przy udziałe prezesa prot: 


Jurasza, rektora Folitechniki Matakiewicza, prof 
,Obmińskiego, dyr. Bol. Lewickiego, matek poie- 
|głych obrońców Lwgwa i t. d. Wyłoniły się pew- 
"me: trudności, które nie dozwal.ją na razie ustalić 
biiższych szczegółów budowy. 
Rektor Matakiewicz i prof. Obmiński przed- 
stawili zapatrywanie grona profesorów Politecii- 
niki na tę sprawę. Zasadniczo wszyscy stoj: va 
st mowisku, że kaplica-pomnik powinna stanąć na 
iniejscu cmentarzyka, lecz wobec konieczi:ości 
rozszerzenia politechniki i iaktu. że istnieje projekt 
budowy nowego gmachu od strony ul. Zachariz= 
wicza, proponuje grono, by kaplicę usunąć nieco 
w głąb i umieścić ją na końcu alei na podwyższe- 
niu, ewentualnie wznieść zamiast kaplicy kolumuę 
lub obelisk. 

W dyskusyt, w której zabierali ełos: dyr. Kom 


nopka, dr. Węzrzynowski, dyr. Lęwicki, rad. WI “=: 


dzimirskt, ks. arcybiskup i inni, wvrażono zdanie. 
że pomnik powinien stanąć na miejscu omentarza,, 
lecz wobec ważnych <rgumentów grona proieso- 


rów. nałeży tę. sprawę bliżeł rozpatrzeć. Prof. dr.. 


lurasz przyrzekł, będac'w Warszawie, porozu- 
mieć się z Min. oświecenia, w sprawie drugiego 
gmachu dla Politechniki, gdyż istnieje możliwość 
otrzymania jednego z em”chów już istniejących 
we I wawie. n. p. szkoły Kadeckiej. 

Wybrano korriszę dla rozważenia wspomiia- 
nych wniosków. Poświecenie mie'sca pod pomnik 


| odbedzie się 'w każdym razie w czasie pohyśu Na- 
| <zelnikz, bez względu na decyzyę, co do szcze- 
gadłów* 


Z wiązek Niewiast katolickich przystępujeć do 
Komitetu budowy kaplicy Orlat i ofiaruje swą 
prace Zbiórka w dniach Zadrsznych na ten cel 
rrzyniosta 3000 krr, Prof, Łukasiewicz ofiarował 
1000 kor., ks. Dobiecki 1000 kor. 


Warun i rokowań po'sTo-ukr, 
| | Łwów, 13 listopada. 


(s—i) Po powrocie z Paryża ogłosił hr. Skar- 
bik w „Słowie Polskiem", jaka koncepcyę w Sprd- 
wie Galicyi wschodniej mają reprezentanci ruscy 
dr. Paneiko  Tomasziwskyj. Obecnie dr. Toma- 
sziwskyj ogłasza w ,„Wperedzie”, jż rozmowa ie- 
go z hr. Skarbkiem miala charakter czysto pry- 
watny i że hr. Skarbek zobow azał się niczego z 
niej nie ogłaszać w prasie. No i... przyrzeczenia 
nie dotrzymał, wobec czego dr. Toimasziwskyj 
stwierdza, 1% hi. Skarbek przyrzekał, iż Polacy 
gotowi są do ustępstw politycznych pod dwómi 
zasadn czymi warunkami: 1) dzfinitywnego przy- 
łączęnia Galicyi wschodniej, 2) uprzedniej dek!1- 
racyi Ukraińców galicyjskich, iż uważają swój kri 
za integralną część rzeczypospolitej polssiej, a 
„siebie za jej poddanych. 

Wziąwszy pod uwagę te warunki, oświadcza dr. 
Temasziwskyj, iż nie widzi najmniejsze; korzyści 
dla sprawy ukraińskiej śpieszyć z rozw 'azaniem 
kwestyi spornej, o ile Polacy będą trzymać si: 
nieodwołalnie wyżej sformułowanych warunków. 


Re. 4929 „GAZETA PORANNA*. 


„Miecz Damoklesa wisi nad Polską i Ukrainą!“ 


Retleksye nad rokowaniami polsko-ruskiemi! 
Lwów, 13 listopada. |dało ono Polsce dowodów, 
(zet) „Nowa Rada" zastanawia się nad tem, 
myśli ogół społeczeństwa polskiego i ruskiego © 
końcu wojny domowej i dochodzi do przekona- 
aia, że 


Że ma ma oku tylko 


brze. 
Handluje narodami, kraje żywe ich ciała 
i nie dba, że rana może jątrzyć się i znowu wy- 
[wola chorobę całego organizmu. Czy wiele pra- 
gnień narodu polskiego spełniło czwórporozumie- 
nie? Zdaje się — ani jednego! Ale społeczeństwo 
polskie jest miekrytyczne, a prasa miekonsekwen- 
tna. Zaślepienie niema granic. Widzących jest nie- 
wielu w Pęlsce. Z walk polsko-ukraińskich korzy- 
stał zawsze ktoś trzeci. Tak będzie i teraz, tylko 
w zmienionej formie. 
Tyle z rozumowań „Nowej Rady“. Wobec wy- 
padków ostatnich na froncie Denik.na-Petlury sta- 
: ja się one niemal bezprzedmiotowe. Mimo tę mu- 
Cóztedy x simy zapewnić ią, że nie z naszej strony padło 
„hajdamaka pozostał hajdamaką", znane hasło: „Niech mas rozsądzi żelazo i krew!“ 
niepodatnym dla wpływów kultury. To też społe- | Dz:ś maja Rusini to, czego chcieli sami. Co się zaś 
czefństwo polskie pragnie, aby Rusini zostali z niom |tyczy ostrzeżeń pad ad: 1 koalicyi, możemy 
razem, a omo w przyszłości ucywilizuje Ukrainę. zapewnić, iż posiadając armię, jakiej równej niema 
Tymczasem miecz Damoklesa wisi i nad Ukra- |nikt w Europie, potrafimy przeprowadzić nasze 
ina i nad Polską. Obydwa narody zniszczone, Pań- | życzenia bez oglądana się na to, czy one komu za 
stwa nieuporządkowane, bez finansów, bez gra- granicą będą podobać się, czy nie. 
nic, wewnątrz wre. Kto zatroszczy się o nie, tak| 
nie one same? Czwórporozumienie?! Czy mało! 


niema tego, kto chciałby zgody. 

Bo poglądy na zgodę polsko-ukraińską u obu 
społeczeństw różnią się kategorycznie, a za!oże- 
nia, z jakich wychodzi jedno i drugie Spoteczeń- 
stwo, nie mają z sobą nic wspólnego. 

Społeczeństwo połski: rozumie tę zgodę tak, 
jak nauczył rozumieć Polaków zgodę z Ukraińca- 
dni Sienk'ewicz w swoich utworach i prasa gali- 
cyjska, cała bez wyjątku, która przez dziesiątki 
lat wychowywała” społeczeństwo połskie. 


wnych obławów niechęci, które są przeriijającemi 
ich następstwami, była celowem. — Wierzymy 
glęboko, że stosunek żydów 'do reszty społeczeń- 
stwa w Państwie Polskiem przy wzaiemnej wy- 
rozumialości ułoży się jak najlepiej . 

Los żydów w Polsce zależy najzupełnie od 
pomyślności Państwa Polskiego. — Na ten mo- 
ment kładziemy Szczególny nacisk. — Skoro Pań- 
stwo Polskie będzie miało ustalone korzystne dla 
siebie granice znikną trudności ekonomiczne, któ- 
re hamują jego rozwój, nastąpi ogólne uspokojenie 
się umysłów po obu stronach i kwestya żydowska 
znajdzie w łorie samego Państwa Polskiego, jako 
sprawa wewnętrzna, bez obcej pomocy i inter- 
wencyi. rozwiazanie dla celes narodu pols sgo 
bez różnicy wyznania nalepsze j naiszczęśliwsze. 

Złożenie niniejszego oświadczenia uważali- 
śmy za tem vonisczniejsze. że wedle relacyi 
dzienników prezes tu*ejszego „Żydowskiezo Ko- 
mitetu ratunkowego”, w emuncyacyi, skierowanej 
do Pana Delegata zaznaczył, że Komitet ten, któ- 


j SA a 


Polacy w. m. 
do p Samuelsa. 
Lwów, 13 listopada. 


Ag. „Zgody“ donosi: Związek Polaków w. m. 

wystosował do p. Samuelsa następujące pismo: 
Panie Delegacie! 

Imieniem związku „Polaków wyznania moj- 
żeszowego' mamy zaszczyt złożyć Panu nastę- 
puiące oświadczenie: 

Reprezentujemy ten odłam społeczności ży- 
dowskiej we Lwowie, który stoi od dawnz na sta- 
Gowisku czysto polskiem i pragnie, aby żydzi w 
Polsce stali się integralną częścią narodu polskie- 
go przy zachowaniu jedynie różnie wyznanio- 
wy:h, podobnie jax to się dzieje w całej zacho 
dniej Europie i Ameryce, gdzie żydzi wyznaniem 
od reszty ludności się odróżniają. 

Nie sądzimy, zby szczegółowe omawianie 


wypadków, które należą już do przeszłości i pe- 


£ 


mi wieżami w niebo. Głębokim kamiennym jarem 
ułynie rzeka przez Środek mi.sta — wtulone pod 
skałami domki, chronią się pod opiekę starych 
uin. Stoją jak zaklęte te nieme świadki minionych 
o*uleci i śnią. Główna ulica — małe stare piętrowe 
'omki — brudne, jak dusze tych, co tu siedzą — 
wszędzie rosyjskie napisy, za to przwie w każdej 
jadłodaini spo*kasz portret Kościuszki i Poniatow- 
skiego. Stolica Ukrainy. Stedziba ministeryów, 
sztabu, całych resztek rządu. Na ulicach moz Żoł- 
iderzy, nie różniących się prawie niczem od swo- 
‘ch oficerów.  Kostyumy różnorodne. Koz*ckie 
najdaweryv z |lampasami, austryackie mundury, 
rosyiskie kożuszki, nawet palta — istny karnawał: 
Znać, że to zlevek— j_kiż kit go trzyma? 

Sztab główny — wiełka sala, moc w niej pra- 
cujących, co niewojskowego bije z tego towarzy- 
stwa. Panny w ukraińskich kostyumach, cywilni, 
rlicznicy nawet. Idziemy na nasze kw`tery dó 
hotelu „Grand“, który powinien właściwie nazy- 
wać się chyba „Grand cochon“. Nieodzowny ży- 
dek prowadzi nas do pokoju. Podobuej mordowm 
prędko nie zobaczysz. Idziemy na obiad. Ceny na 
pierwszy rzut oka wprowadzają w lekkie omcie- 
nie. Skrommy obiad 300 — ale karbowańców, mo- 
uety, która tutai tylko ma kurs, tak jik muszle na 
brzegach Afryki w iakiemś Zam-zi-po. 
świat? 


Z podróży na Ukrzine, 


Jak się jedzie na Ukrainę. — W stolicy Ukrainy 
Zachodniej, — Wojsko czy maskarada? — W ho- 
telu. — Kolłacy:: w misyi francuskiej, — Co piszą 
dzienniki ukraińskie o Polsce? — Stosunki saal- 
tarne, — 1. listopada w Kamieńcu, — Wasyl Habs- 
burg, — Depresya wśród oficerów ukraińskich. 


Kamisniec Podolski, w listopadzie. 
(Korespondencya własna „Gazety Porannej '). 


Od jednego z oficerów, towzrzyszących misyi 
woskowej na Ukrainę, otrzymujemy nader cieka- 
wą i barwną impresyę, malującą tamtejsze S*o- 
sunki: 

Przez Szare pola wlecze się nasz kiepsko opa- 
lany drzewem pociąg: jak okiem sięgniesz — 
pustka. Ni siół, ni chat, ni drzew, kurhan tylko 
chyba zamajaczy i niknie. Wtula się we mgtę i 
znów szara, bezbrzeżna d:l. Po Stacyach jacyś 
ludzie -— ni to wojsko, ni cywile — z podełba na 
nas patrzą. Czuć wroga na każdym kroku. 

Zatrzymujemy się na postój w Proskirowie — 
bo brakło drzewa do lokomotywy. Idziemy więc 
do mi sta, brudnego, bło*nistego, ziejącego nie- 
chluistwem. Obiad — sz%ramentalny  „borszcz” 
Spożyry w ciemnej; brudnej restauracyi — wraca- 
my, bv czekać do ranka na dalszą podróż. 

Kamieniec Podolski — ukr. oiicer przylmuje 
nts, ogląda papiery — jedziemy do miasta. O gdy- 
byż tu imni ludzie mieszkali! gdyby nie ta moci Jèk się patrzy na stolicę — jest i teatr. 
rudnych tubylców — co za śliczne miasteczko! Lraaszł nas do niego jakiś oficer, ale idziemy za 
by to było! Ruozrzucone po pagórkach cerkwie, | przykładem Amerykanin, jadącego z nami, który 
kościoły, ba nawet turecki minaret strzelają swe- | twierdzi, że grożą tam wielkie i nieznane ba*cyic- 


godę miłosną więcej — to nie kieruj tędy swej 


drogi „niente Carisomo — rien a faire“. 


co |SWoie interesy ? To kupiec — handluje, jak mn do- is 


Damski|czy żydowski kamełot na kamienieckich 
Jeżeli czasem lubisz drogi czytelniku ach. Częstuią nas olbrzymg niachtą hrzmatnego 
wzbogacać swój karnecik podróżny o jedną przy- papieru do pakowania cusru—zadrukowanego na- 


Ża-;wieszczające, że oficerowie Polacy 
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ry miał początkowo czysto charytatywny charak- 
ter, obiął rzekomo z biegiem czasu przedstawiciel. 
stwo całego Społeczeństwa żydowskiego we Lwo- 
wie. 

Tego prawa reprezentacyi ogółu żydów we 
owie Ż. K. R. nie posiada, a przemówienie jego 
prezesa nie jest bynajmieej ogółu tago wyrazem 
i opinią. — Z naszym stanowiskiem, który mieli- 
śmy zaszczyt powyżej przedstawić jest ono wręcz 
Spmzeczne. — Racz przyjąć Panie Delegacie za- 
pewnienie naszzżgo wysokiego puważania. — Ża 
Związek Polaków wyzn. mojż. we Lwowie: 
przewodniczący prof. dr. Adolf Beck, zastępcy 
przew. dr. Samucl Herschthal, dr. Stanisław Krze- 
micki, za sekretarza: dr. Maksymilian Kessler. 


s 
Związek Polaków w. m. 

u Gen. Del, p. Gałeckiego. 
Lwów, 13 listopada 

Agencya „Zgody“ donosi: Imieniem Związku 
Polaków w. m. interweniowali onegdaj u Gen. 
Delegata p. Gałeckiego, pp. dyr. Herman Feld- 
stzin i adwokat dr. Samuel Herschthal w sprawie 
równom ernego traktowania wszystkch urzędni- 
ków, którzy pełnili służbę we wśchodniej Galcyi 
w czasie okupacyi ukraińskiej, bez względu na 
ich wyznan e. 

W krótkich słowach przedstawili delegaci 
zasadnicze cele ł zadania Związku Polaków w. m. 
streszczające się w dążeniu do unarodowienia 
żydów w duchu polsk m zaznączając. że celem 
najbliższym Związku jest usuwanie wzajemnych 
uprzedzeń i nieufności. 

Delegaci zakomunikowali Generaluemu Dele- 
gatowi, że doszły do icli wiadomości skargi na 
nierównomierne traktowane Polaków «wyznań 
chrześciiańskich i Polaków wyznania mojżeszo- 
wego przy reaktywowaniu urzędn ków, którzy 
peħil: słażhę u Ukraińców. Dla ifustracyj przy- 
toczyli pewien konkretny wypadek. Zwróciii u- 
wagę Pana Gencralpego Delegata, że tego rodza- 
ju nierównomierue traktowane wywołać musi 
rozgoryczenie i popycha pokrzywdzonych *w ra- 
miona separatyzmu żydowskiego. 

Pan Generalny Delegat oświadczył. że prze- 
strzega śc śle zasady równomiernego traktowa- 
wa wszystkich urzędników bez względu na róż- 
nice wyznaniowe i żadnych nadużyć pod tym 
względem tolerować nię będzie. Konkretny wy- 
padek poleci zbadać i zarządzi co należy. 


ZE AT 


we niebezpieczeństwa dla życia i ominęła nas je- 
dyna sposchność zapoznania się z Szewczenką. 

Niedziela — idziemy do kościoła, trafiamy na 
<'azanie abstrakcyjne o uŚświęcaniu się. Mój ty 
Boże! Człowiek stał się dzisiaj takim, że do czło- 
wieczeńsiwa jeszcze daleko mu bardzo, a tu każą 
nu być świętym! Chyba tureckim, bo tym już jest. 
Śpiew.ja, iak na takie miasteczko. Ślicznie. 

Kolacya — w misyi francuskiej. którą od- 

wiedza właśnie jakiś oficer francuski, jedyny w 
ałem tem towarzystwie Francuz; reszta, jakieś 
figury zakazzne, w rosy.skich studenckich mandu- 
rach, o długich, czarnych włosach. Jakiś inny. 
wiat, nie umiem zdać sobie sprawy, co tę wła- 
ściwie za figury. Jaka tam mogła być ich prze- 
szłość, zanim tutaj się dostali. 

W powietrzu tchnienie rozkładu. Początku 
końca. Zdaje się, jakby to wszystko lada chwila 
rozp-ŚĆ się miało. Ten żołnierz obdarty, tea ofi- 
cer zapity, lub przeerywający w karty nia jeden 
grosz wdowy. jeńca lub internowanego! Wątzić 
należy, by cała ta historya ostała się długo. 
W skarbcu państwa podobno „puchy*, chyba że 
.eronlanem przywiozą „Szwaby“ jakieś nowe pa. 
pierki. 

„Uwraina”, „Strylec”, .RPobiinyk — wszesz- 
bulwa- 


winami klasycznemi nieraz. Naturalnie, że w Pol- 
scè rewolucya Straszna. Na ulicach plakaty, ob- 
uciekają do 
Węgier, że Przemyśl! zajęty przez C. chów. Wia- 
domości ciekawe: Polska zawiera sojusz z bolsze- 
wikami. Woli czerwony terror jak biały — ba U- 
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Pan: Generalny Delegat oświadczył 
nośne zapytan e, że chętnie zezwala na opubli- 
kowanie swego oświadczenia į prosił reprezen- 
tamtów Związku, by o każdym doszłym do ich 


Skanda iczne stosunki w 


na od- , wiadomości 


_ „QAZETA PORANNA” 


fakcie naruszenia zasacćy s =. 


traktowania urzędn ków przy reaktywowaniu ich 
w służbie go zawiadamiali. 


adm n stracyi kolejowej! 


Stanowisko ministra kolei Eberhard a zachwiane ! 


Warszawa, 11 listopada. 


(Tel. wł.) Wczoraj w kuloarach sejmowych 


iwie 
|! 


celu po rozmaitych stacyach. Na stacył w Płaszo- 


bardzo żywo dyskutowano nad rzwelacyami, jakie od 18 listopadą ubiegłego roku stala 23 cysterny 


na posiedzeniu połączonych komisyi komunikacyj- 
nej i opałowej poczynii w swoim referacie pos. 
Andrzej Wierzbicki 


o niesłychanie skandalicznych stosunkach, padują- 
qych w adininistracyi kolejowej, . 


któremu to nicporządkowi należy przypisać obec- 
nę katastrofalne położenie aprowizacyjne kraju. 
Wsdlug rewelacyi pos. Wierzbickiego, jeżeli 
dotychczasowej gospodarce min. kolei nie położy 
się natychmiast kresu, to kraj w najbliższym cza- 
sie może się znależć nad brzegiem przepaści. We- 
dług dochodzeń, poczynionych przez komisyę ©- 
`“ pałową, stwierdzono, iż w chwili, gdy ludność do- 
słownie ginie z głodu i zimna, lwia 
część taboru kolejowego pozostaje na usługach 
prywatnych spekulantów, 


q zaledwie 25 procent wagonów służy celom wWojł- 


skowym i aprowizacyjnym. 
Tak np. z pośród 37 tysięcy wagonów, prze- 


z ropą, 
po dzień dzisiejszy niewyładowaną, a władze ko- 


Ilejowe prowadzą przez cały ten czas korespon- 


dencyę z urzędem naftowym w Sprawie, co ma się 
dalej stać z ta ropą. Podobnie na innych stacyach 
w Małopolsce, mianowicie w Krakowie, w Oświę- 
cimiu, w Szczakowej i w. in. 

Sprawozdanie pos. Wierzbickiego trwało oko- 
ło 3 i pół godziny. Wywody swoje pos. Wierzbic- 
ki zakończył zapytaniem: 


jak kierownik ministerstwa, 

wobec tego stanu rzeczy, Stwierdzonego urzędo- 

wo, zapewnić Sejm na plenarnem posiedzeniu, ŻE 
stosunki komunikacyjne Są normalne. (!!!). 


Wierzbickiego przerwano 
je- 


p. Eberhardt, mógt 


Po referacie pos. 
posiedzenie komisyi do godz. 4 po południu, 
dnakże nie odbyło się ono już w tym samym dnin, 
ponieważ znowu odroczono je na dzień. Chciano 
w tem sposób dać min. Eberhardtowi możność ze- 


wiezionych w obrębie dyrekcyi kolejowej krakow- |brania materyałów dla udzielenia odpowiedzi. 


skiej, tylko 10 tysięcy wagcnów służyło potrze- 


W zwiazku z powyższemi rewelacyami w ku- 


bom wojskowym i aprowizacyjnym, natomiast 27 |loarach seimowych rozeszła się pozgłoska, że 


tysięcy przedsiębiorcom prywatnym. 


Dyrekcya krakowska mą ogóle do dyspozycyi 
własnej 12 tysięcy wagonów, 

w której to liczbie jednakże zaledwie 8 tysięcy 

est w ruchu, 4 tysiące zaś rozsyła się bez ładu i 


stanowisko p. Eberhardta jest poważnie za- 


Gazownia i eiekitrown.awcbec groźby zatrzyman.a ruchu 
Wywiad z wiceprsz. miasta drem Stahlem, 


Maszyniści w Przemyślu strajkują. — Elektrownta 


prawie nie ma opału. — Zredukowanie Światła 


i ruchu tramwajów. — Gazownia i zakład wodociągowy w tem samem polożeziu. — Przyczyny 


braku węgla. — Zwiększenie produkcyi w kopalni 
Lwów, 13 listopada. 


w Jaworznie, — Rząd warszawski a Lwów. 


tragicznie, Miejskie zakłady przemysłowe, iak 


(mg) Sprawa zaopatrzenia miasta w węg el |zlektrownia, gazownia, wodocągi nie są objęte 


na cele przemysłowe, przedstawia się wprost |przydziałem ogólnym dła Lwowa w ilości 500 wa- 


kraina też tak wofi. Górą proletaryat i jego życze- |czne listy. 


nia, tylko, że ten biedny proletaryusz gotów nie 
doczekać swojego Eldorado, bo go niemiłosierna 
kostus'a sprząta, niczam austryacki oenzor, arty- 
kuły, jak za dawnych dobrych czasów. 

. Tyfus, biegunką porywają tu swoje ofiary ma- 
sowo. Opieka lekarska — żadna. Środki desyn- 
fekcyjne należą do bajeczek dla grzecznych dzie- 
ci. Chorzy w Uszycy leżą nawpół konający, do 
szkieletów podobni — na barłogach zę słomy — 
w samej Żmerymce 11.000 ludzi zmarło na tyfus, a 
awidencya ich u Pana Boga chyba tylko, bo tu jej 
mie znajdziesz. Nawet sam Batuszka pip, ten O- 
trzydliwy z długimi włosami — nie wie, ilə wypil 
za przeprowadzkę swych owieczek z domu ma 
omentarz. 

Tentent jakiś za oknem. Konny oddział. Wy- 
jatkowo jednakie murdury, doskonałe kon e, śpie- 
wają jakąś tęskną rosyjska piosenkę — no, ci na- 
pewno nie siczowniki. Ba — co widzę? Parada a- 
kaś. Na balkonach kołdry żydowskie, czerwone i 
żółte, papizrowe. kolorowe chorągiewki na do- 
mach — czyżby iak'Ś prażnik? Nie. To rocznica 1. 
listopada. Idą Ukraińcy zwartytni szeregami — idą 
siczowniki hałyczavy. Nawet tu w własnej armii 
mię lubią ich. Dziwny stosunek. Nibyto słuchają 
rozkazów, niby nie, jak tam popadnie! — Władze 
wyższe ukraińskie wydają rozkazy, ale niższe czy- 
ny siczowe uiebardzo ich słuchają. Stąd też niepo- 
rozumienia. Ot —przepiją tę naszą Ukraine i prze- 
grają w karty —skarży się rodowita Ukrainxa, pan 
na o smutnych oczach i lza jej lśni pod powieką. 

Dwa samobójstwa oficerskie w ciągu dwóch 
dni. Obaj denaci zostawiają krótkie charakterysty- 


Jeden pisze: — „kraść nie umiem, a żyć 
nie mam za co, więc kończę to życie”. Drugi, je- 
szcze krócej i dobitn ej. „Nie mogę żyć w takim 
bałaganie“, Biadacy. Szlachetne jakieś dusze! -— 
Czemuż ich iak mało? 

Po uroczystości jubileuszowej, oficyalnej — 
uroczystość prywatną o charakterze wojskowym, 
— rekwizycya wojskowa bielizny, futer, butów. 
Ściągają ną ulicy czapy, futra, — żydy lamentują 
po sklepach — całe wozy jadą pod ministeryum 
spraw wewnętrznych. Ale na co im było czapek 
damskich, dziecinnych majteczek itp. przedmio- 
tów do Ściśle intymnego domowego  dziecinn3- 
n:ewieściego użytku — tego naprawdę nie moglem 
zrozumieć. 

Wiecie, kto tu jest? Pan Wasy] Wyszywanyj! 
To znaczy ni mniej, ni więcej, tylko sam pan 
Habsburg en p3rsonne. Szczupły brunecik, w an- 
gielskim uniiormie i pończoszkach, pełni swoje 
funkcye w lakimś sztabie. Coby też na to powie- 
dział $. p. Rudolf Habsburg. albo choćby nawet u- | 
party staruszek Monsieur Schratt, gdyby go tak! 
zmartwychwstawszy zobaczył mówiącego do ja-l 
kiejś pomocniczej żeńskiej siły w haftowanej ko-- 
forowej: koszuli. „I szesz tam czuwaty koło was 
panno Jəwdocha?“ „Nie lepiej to było siedzieć ci-' 
cho w Żywcu" — myśli sobie biedak, patrząc 
przez okno fa melancholiinie pluszczacy deszcz 
po ulicach Kamieńca. „O, Gatt! O, Gott! — hol 
der deibel die ganze Wirtschaft“! 

Co u dyabła! — elektryka gaśnie! Czas koń- 
czyć — to tak codziennie. Jak na obstalunek. Mo- | 
Że i oma ma iekieś smutne przeczucia. i 

Stanisiaw Korwin. | 


w 


Ne 4020, 


gonów miesięcznie, które wylednało prezydyum 
miasta na cele opału domowego, gdyż mają przy- 
dział osobny. Obecnie jednak į dostawa wspo» 
mn.anego opału domowego matrafila na poważna 
przeszkodę z powodu 
strajku maszynistów w Przemyślu, 
który wybuchł przed paru dn'ami jako protes 
przeciw niedostatecznej aprowizacyi. Pociągi wy- 
słane do Lwowa, utkw'ły w Przemyślu, gdyż 
strajk trwa dalej mino. że dyr. Barwicz wysłał 
urzędników ma miəsce w celu przedstawienia 
opornym fata'nych skutków, jakie pociąga za so- 
ba ich nieobywatelsk'e stanowisko 
„Elektrownia miejska 

goni resztkami. Obecnie wprowadzono częściowe 
opałanie zakładu ropą i zakontraktowano znaczne 
lości tego produktu w Drohobyczu, lecz przywóz 
ich jest utrudniony z powodu przeszkód transpor- 
towych. Urząd, rozdz elający cysterny w Droho- 
byczu, rozporządza małą ilością cystern z powos 
du popełn'onych w ostatnich czasach oszustw. Od 
20 października nie otrzymała elektrownia lwow- 
ska ani jedne} cysterny ropy. wczoraj nadeszło ich 
wprawdz e kiłka, lecz ten zapas wystarczy na kil- 
ka dni. Przy zupełnym braku węgla stan ten jest 
katastrofalny i grozi nawet zatrzymaniem ruchu. 

D'atego też zarząd zakładów elektrycrnych 
wzywa do 

jak największej oszczędności światła 

w mieszkaniach, sklepach, kawiam ach, kinotea- 
trach itd. Najtrudnej zwłaszcza dostarczyć po- 
trzebnej iłoŚści prądu w godzinach między 4 a 7V 
wiecz.. jest to okres wzmożonej pracy maszyn, 
gdyż tramwaje są wtedy jeszcze w ruchu, a ró- 
wrocześn e potrzebne już iest Światło. Dlatego 
też ruch wozów tramwajowych doznaje przerw 
w tych godzinach, Projektowane jest stałe ogra- 
niczen e ruchu trantwajów w tym czasie, a nawel 
zatrzymanie zielne na pewnych liniach. 

Fatalne te stosunki wywołuje nietylko brak 
opału, ale także zniszczen e maszyn. wytwarza- 
jących energię. Zamówiono wprawdzie nowe ma- 
szyny, lecz w dzisiejszych warunkach nie można 
się spodziewać rychłej ich dostawy. 

Gazownia nie iest w lepszych wary kach, 
niż elektrownia, tak, że gotowa wkrótce wstapić 
w ślady gazowni warszawskiej i krakowskiej, któ. 
re przestały fumitcyonować. Twierdzą wprawdz'e 
czynniki rzadzące. że lwowska gazownia nie sta- 
nie w ruchu, lecz zakład ten również nie posiada 
zapasów wega, ami ne otrzymuje przydziału. 
Nadto wegie' koksujacy z Karwiny. który nadaje 
się specya!n'e do wyrobu gazu, przvdzieja Inspe- 
rtorat węglowy w Krakowie zakładowi wwydocią 
ców. 

Zakład wodociągowy 

rozporządza zapasem węgla na k Ika dni zaledwie. 
Prócz braku Środków opałowych grają rolę tru- 
dności dowozu, gdyż do Woli Dobrostańskiej do- 
wozić trzeba węgiel ze stacyi Janów, oddalonaj 
o 13 klm. od zakładu. W trakce jest budowa ko- 
leiki wązkotorowe* ze stacyi Kamiemobród do 
Wol Dobrostańskiej, oo znacznie ułatwi komuni- 
kacyę. 


Prywatne zakłady przemysłowe 


cierpą wielki niedostatek opału, utrzymując zale- 
dwie 25% swego zapotrzebowania. Szereg cegiej- 
ni jest w zastoju, pon zwiaż puszczeń e ich w ruch 
wymaga większego zapasu węgla, 
Budynki rządowe, 
t. į} gS mnazya, uniwersytet i urzędy gaństwowe 
są prawie niecnalane. 
Wpływ węgla do Polski 

zmn ejszył sę w ostatnich czasach o 60%. Gtó- 
wmie sprawia to brak wagonów i wogóle trudno- 
ści komun kacyjne. Produkcya w czasie wojny 
jest znacznie mnie'sza, ale w bieżącym m/'esącu 
wykazuje kopalnia jaworzniańska zwiększenie 
produkcyi w 7 dniach o 200 wagonów w roró- 
wnanu z produkcyą tych samych dni toku 
ubiegłego. t. j]. 1918, która wynn.iła około 
600 wag., obecnie zaś 800, co Świadczy o zrozu- 
mieniu przez robotników obowiązków obywitel- 


„skch wobec dźwigającej się do życia w tak tru- 


dnych warunkach Polski, 

Władze centralno 
powinny koniecznie zainteresować się sprawą 
zakłajów przemysłowych Lwowa i wpłyńąć na 


SZ 


"933 
to, by otrzymywały swól przydział, zwłaszcza, 
że instytucye te składają z góry cenę kupna i n.e 
zalegają w na'eżytośc ach. Sprawą tą obiecał się 
zająć gen. delegat dr. Gałecki. 


Co s'ę dzie e w Jarosiawiu ? 


Brak chleba, mąki i opału, — Wybór burmistrza. 
-— Kradzieże, — Tragiczna Śmierć dyrektorą u 
Fzędu pocztowego Ś. p. Karola Rudeiskiego. 


(Od naszego korespondenta). 
Jarosław, w listopadzie. 


Wpływy różnych Dąbalów i Okomów dają się 
obecnie w naszym grodzie i całym powiecie od- 
czuć, Umopi bowiem nie dostawiają swego kon- 
łyngentu zboża — natornast całemi masami pu- 
szczają na pasek. I tak za 100 kg. żyta żądają 1000 
koron, zaś za 100 kg. psAenicy 1200 koron, a na- 
wet i więcej. "W tym tygodniu pertraktował z 
chiopami kierownik aprowizacyi miejskiej p. prof. 
Tęczarowski, ofiarowując w zamian za zboże 
chłopom naftę. Lecz rozumie się bezskutecznie. 
Chłopu lepiej smakuje pasek. W mieście panuje 
formalny brak chleba i mąki. Za 1 kg. pytlowane- 
go chleba płaci się 16—18 kor. a władze są wprost 
bezradne. 

Nie mniej daje się odczuć brak dnzewa i wę- 
gla. Za 100 kg. drzewa płaci się 70 koron, a wẹ- 
gła wogóle niema. W rozmowie z dyrektorem tut. 
gazowni p. Nowakiem, oświadczył ten Waszemu 
korespondentowi — że wskutek braku węgla ga- 
zowmia stanie. | 

Na ostatniem posiedzeniu tut. Rady miejskiej, | 
w miejsce ustępwącego burm strga p. WC, 
skiego — został wybrany jednomyślnie burm - 
strzem p. lgnacy Rychik, dyrektor tut. gimn.| 
człowiek o prawyrn charakterze cieszący Się ża- 
ufaniem całego tut. obywatelstwa bez różn.cy 
narodowości. ; 

Ostatn'mi czasy zdarzają s'ę u nas częste 
kradzieże, | tak ubiegięgo tygodnia skradła stu- 
żaca Zofia Łvko, dzierżawcy kawiarni Warszaw- 
skiej, p Herowitzowi. kasetke z zamen ętej sza- 
ty, w której znaidowa!y się kosztowności wartości 
kilkudziesięciu tys. kor. Zatrzymana w tut. a- 
rusztach policvinych przyznaje się do w ny, lecz 
nie chce wydać współw'nych. Drugą kradz eż 
ropełniono na dworcu kolejowym, Sprawcy roz- 
bil kasę į wyteli znajdujacą sie tamże gotówkę 
w kwncie 150009 bar. Sprawców ne nieto. 

Ofiarą katastrofy na stacyi Rejowiec koła 
Chełma p'idł dyrektor tut. urzędu pocztowego Śp. 
Karol Rudeński, który cały czas swej 30- letniel 
służby pocztowei z małem: przerw?" rala- 
szczykach i Podwołoczyskach — spędził w Jaro- 
sławiu. Tragicznie zmarły cieszył się ogólną sym- 
patya, pow'żaniem swych współpracowników i 
"ut. obywatelstwa. i 

Przywiezienie zwłok i eksportacya na tutej. 
cmentarz odbyła się dnła 8 bm. 

Cześć Jego pamięci! 


Sigma. 


G 6 
Pr misra w „Czarnym korcie”. 
Lwów. 13. listopada. 


Sobotnia premiera w „Czarnym Kocie“ (po- 
dobno ostatnia w sali „Casino de Piris”, gdyż 
sympaʻyczna impreza ma zamiar od gruduia prze- 
nieść się do innego lckalu) zgromadziła nie tyle 
publiczności, n ile zasłużyła sobie doborowym i 
Smacznym programem, z wyjątkiem numeru 
rierwszego, który powinien zniknąć z afisza. 
Atrakcyą włeczoru byli znowu Ratold i Domeń.ki. 
Ratold interpretuje piosenki liryczne subtelnie i 
inteligentnie, a program jego Świadczy o dużym 
sm ku artystycznym. Domański umie odrazu roz- 
grzać salę swoją werwą i szczerym humorem. 
Dolińska widocznie wyrabia się, więc radzimy 
jel popracować nad głosem. Serduszka kobiece 
uwodzi Orlik, dhłopczyk, jak malowanie, swoliu 
miękkim wdzięcznym tańcem. Dwa mamy obec- 
uie bardzo dobre kabsrety, a w obu frekwencya 
publiczności jest słaba. Stoimy w tyle za War- 
Szawą, która co wieczór zapełnia dwźuaście te- 
atrów i cztery kabarety. h. z.) 


„GAZETA PORANNA”. 
Z DNIA. 


PIOSENKA PANI DE THEBES 
(na nutę: Na zielonej łące) 


Przyszłość wszystkim wróżę 
Zna mię cały świat, 

Mam dochody duże 

Jakie? któżby zgadł? 

Na mej wróżby lep 

Leci każdy kiep, 

Bowiem świat dzisiejszy 

To z durniami sklep. 


Wielkie mam zasługa 
W specyalności tej. 
Był tu Wilhelm drugi 
Pragnął wróżby mej. 
Lecz za minut trzy 
Odszedł strasznie zły, 
So mu wywróżyłam, 
Że zeidzie na psy. 


Był także Karolek 
Austryacki król. 
Odszedł pełen kolek 
Czując w sercu ból. 
Wywróżyłajn mu 
Zo? nie awadnie nikt. 
Że do świętej Zyty 
Pójdzie wnet na wikt. 


Wciąż sensacya nowa 
Wstrząsa cały świat. 
Neuman. burmistrz Lwowa 
Także do mnie wpadł. 
Wywróżyłam mu 
Co innego znów: 
Że pomnik ze śmiecia 
Da mu miasto Lwów. 
Nemo, 


LJ 
ami 


anny Dittner na wolności 
Lwów, 13 listopada. 


(z) Jest rzeczą nieprawdopodobną, a jednak 
prawdziwą, iż osław ona germanizatorka, jedna z 
najwybitniejszych członkiń austryackiego K-Stelliu 
Fanny Dttner, przeciwko której wdrożone śledz- 
two, wykazało tak niezbicie jej winę, pokazuje się 
na ulcach naszego miasta bez wszelkiej eskorty, 
wystrojona i pewna siebie jak za czasów austrya- 
czich. Sprawa jej od roku blizko pozostaje — jak 
wiadomo— w aktach sądu lwowskiego i, ku naj- 
większemu zdumieniu calego społeczeństwa, do 
tej pory nie została posuniętą przynajmniej tak 
daleko, ażeby bodaj dzień rozprawy mógł zostać 
oznaczony. 

Sprytna Szpiegini, widząc iż propnowane przez 
nią wypuszczenie na wolność za olbrzymią kau 
cya nie osiągnęło rezultatu, poczęła symulować cho 
robę umysłową, co umożliwiło jej przerwanie chwi 
lowe śledztwa, gdyż z aresztu sądu karnego przy 
ul. Batorego została przeniesiona pod obserwacyę 
do zakładu kulparkowskiego.Widocznia jednak nie 
zbyt piln'e jej tam strzegą, skoro może ukazy- 
wać się nieskrępowana żadną asystą na mieście. 

W sprawie tej uderza naprawdę dziwną jakaś 
opieszałość naszych władz, a sposób w jaki rea- 
gula one na cbronę tego szpiega w spódnicy, trąci 
wprost nałwnością. Zrozumiałem bowiem jest, iż 
przy zbrodniach pospolitych stan umysłowy oskar 
żonego może oderywać pewną rolę, obniżając ka- 
rygodność jego czynu. Trudno jednakże przypusz- 
czać, ażeby Mittnerówna zapadła właśnie na ja- 
kąś tego rodzaju, nieznaną jeszcze w psychiatryi 
chorobę umysłową, pod wpływem której byłaby 
zmuszoma do denuncyowanią ludzi. ` Opieszałość 
zaś i wzgłędność sądu, który wogóle zgadza się na 
obsegrwacyę w wypadku tak wyraźnej symulacyi, 
nasuwa obawy, czy Sprawa calą nie będzie tak 
długo przewlekaną, aż „chora“ utonie w jakiemś 
sanatoryum, skąd z łatwością będzie jej wydostać 
się za granicę i uniknąć wszelkiej kary! 

Byłoby t prawdziwym policzkiem dla nasze- 
go spoleczenstwa, które też demaga się przyśpie- 
szenia śledztwa w tej sprawiel 


Str. 5 


ledztwo w sprawie nadużyć 
wojsk. nie zostanie umorzone, 
Tak przyna,mniej wo;ko vość zapewnia. 


Lwów. 13. Fstopada. 


Ś 


Z referatu prasowego D. O, G. otrzymujemy 
poniższe pismo: 
i Z powodu powtarzających się w prasie arty- 
sułów, wyrażających zuiecierpiwienie z powodu 
t przewlekania się śledztwa w sprawie nadużyć 
(wojskowych, w szczególności w sprawie t. ZW. 
| afery gumowej i wyrażanych w prasie, a nieuza- 
sadnionycii posądzeń, jakoby powołane do tego 
crgany rozmyślnie starały się sprawę cdroczyć, 
a nawet umorzyć, Reicrat prasowy D. O. G. po- 

| daje do ogólnej wiadomości, następując: wyia- 
śnienie, które otrzymał ze strony Sądu polowego 
Dowództwa okręgu etapowego. 

Wskutek tego, że w Sprawę znanych nad- 
użyć zostały obok woiskowych osoby cywilne 
wmieszame. śledztwo toczyć się musi przed dwo- 
ma sądami. I tak: cywilni obwinieni dr. Krokowski, 
Stankiewicz, Rosenmann i Pretzel podlegają kom- 
retencyi sadu wojskowego D. O. G. natomiast por. 
Kwieciński i ppor. Bałaban sądowi polowemu P. 
O. E. Tego rodzaju uzssadnione ustawą rozgrari= 
czenie kompetencwi wpływać jednak musi na wol- 
niejsze tenipo śledztwa. 

Społeczeństwo nie powinno z tego powodu 
niepkoić się, albowiem obwiaieni pozostają nadał 
w aresztach. W sprawach o takicu rozmiarach, 
i k obecna, śledztwo trwa zazwyczaj dlużej, gdyż 
przed nagromadzeniem dowodów winy nie może 
być mowy m przeprowadzeniu rozprawy. Spote- 
czeństwo winno mieć najzupełyeiszę zaufanie go 
sędów — sprawiedłitwość bedzie bezwzględnie 
wymierzona, podkopywanie zaś tego zaufania 
nietylko ubliża wysoce powadze sądu, jake osta- 
tecznej ostoi porządku społecznago, lecz nadio u- 
trudnia samo przez się śledztwo. 


RACESŁANE 


ZACŁEAD "ENTYSTYCZNO-TECHNIC"NY 


.GOQOPOLDA ROTTERA 


Lwów, pl. Smołki 5 (Kino „Marysieńka*). 1949 


filmova 


A 


tenorowe , barytonowe, 


Sola: 
chór, przy udzial: orkiest,y filnarmonicznej. 
Rzecz nadzwyczajna! Jed a z najciekaw- 

szych nowości obecnego sezonu ! 


sopranowe, 


Obrońca w sprawach karnych 


Dr DATNER 


ul ca Klementyny Tañskiej I. 1. 217Ł 


ONORAT Er. M. GROGSMANA 


otworzył kancełaryę adwokacką 18609 
w Przemyślu, przy ui. JazlzNańskiej L 12. 


ZAŃŁAD DENTYSTYCZNO TECHNICZNY 


Z. WEINREBA 


Lwów, Kołłą aja 8., otwarty o49 dol i3 do 6. 1661 


ZAHKHE AD LEKAR RKO- DENTYSTYCZ- 
i TECHNICZNO- DENTIƏTYCZNY 


DR. HENRYKA I BERNARDA BERGERA 


Lwów, ul. Legionów 1. 7. 2924 


aka denryntycay D. L. Orch I F, Gda 


Kopern Ka 12, otwarty od 9—1 i 3—5. 2025 
po 4 akóm oh. 14 0-0 MOOEÓR WA 012. 
SPECYALISTA CHORÓ . SKÓRNYCH | WENERYCZ. 


Br. BR. SCHWARZ 


deryusz szpitala powszechn., ordynuje od 12== | 


jeka 
ì 230—5 Lwów, Kraszewskiego 11. agre. 2087 


NADESŁANE 


" NADESŁANE. 


Dr. Regina Reichenstein 


ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych od 2—4 
pl. Halicki 7. (nad Kawiarnią Centralną). 20+0 


Bpecyalista chorób wenerycznych, skóry i mo z wych 


Dr. Wilheim Lauterste n 


Lwów, ul. Sykstuska 37, (róg ul. Słowackiego). 2094 
SPECYALISTA CHOROB WENERYCZ. i SKÓRNYCH 


Dr. HENRYK ROSMARIN 


ord. od 8—10, 12—1, 3—6. Lwów, Kopernika 12. 2096 
Dr. MI HAL SALPETER 
Sykstuska 17, ord. od 8- 9 i od 12—6. z098 
Wśród krakowskich łlokəli publ cznych 
jedno z pierwszycn miejsc zajmuje znana pcw- 
3zechnie kawiarnia i restauracya „Polonia“ w 
Krakowie przy placu Szczepańsk m l. 3, jako 
główne centr.m życia towarzyskiego i punkt 
spotkania przejezdnych. Wspaniały i obszerny 
lokal właśnie świeżo odnowiony, miła i pełna 
Światła atmosfera sali, wyiworna ku hnia oraz 
stały koncert pierwszorzędnej orkiestry, wszy tko 
to tworzy sympatyczną wielce całość, na tlę której 
prawdziwą sprawia przyjemność spędzenie kilku 
godzin zdala od gwaru i ruchu mie,skiego. 


Specyalista chorób skórnych i wener. 


18608 
EL ZETYCZ ZEE KKA TS ZE TRTELIA PY R ZZOZ 26 


BRONIRAĄ. 
Repertuar Teatru miejskiego, 


We czwartek 13 listopada o godz. 7 wieczór: 
„Madame Sans-Gene*, komedya w 4 aktach Wi- 
ktoryna Sardou i G. Moreau, z pp. Miiowską w ru- 
li tytułowej, Okornickim, Rydzewskim, Ratschka 

Hierowskim. 
Repertuar teatru wcdewilowego (Gmach 
ul. Ossclińs<ich l. 10). 2022 

Czwartek, 13. listopada o godz. 7.30 wieczór. 
pierwszy występ baletnicy Pauliny Roniewskiej; 
„Wielbiciele*, wodewil M. Bergera; „Odprawa“, 
farsa z francuskiego; Tercet Świetlików z „l.yzi- 
straty“; taniec marynarzy. 

Piątek, 14. listopada o godz. 7.30 wieczor: Ja- 


ZOSTAJE W SOBOTĘ O 
2 


NN O O A W ZZA Z. EZ ZA ZZ Z Z A AAA ZZ ET WEZYR WZW ZY ZZ ZZ WO OZ ZZ OZ OZ WÓZ NM 
r. 


„TAZETA POP ANNA 


KAWIARNIA | 
i RESTAURACYA 
WARTA. 


Linie telefoniczne przerwane, Linie telefoni- 
czne między Lwowem i Krakowem, tudzież m ę- 
dzy Lwowem a Warszawą przerwane, wskutex 
czego nie otrzymaliśmy depesz telefonicznych. 
Posłowie Kleski i Stern biorą udział w po- 
sredzeniach Sejmu. Jak się dowiadujemy, posłow e 
Kleski | Stern wbrew pogłoskom, akoby {vis brali 
udziały w 'posiedzen ach Seimu, bywają na nich 
Począwszy od wiosny. ; 

Skąd pochodzi nazwa Gdańsk? W „Gazecie 
Gdańsk`ej“ znajdujemy artykuł, omawiający po- 
glądy uczonych na pochodzenie nazwy „Gdańsk“. 
I tak uczen niemieccy Korzina, a za nim dr. Lo- 
rentz twierdzą, że „Gdańsk“ pochodzi od germań- 
skiego Szczepan Gethen. Kahane uważa, że Duń- 
czycy nadali m astu nazwę od swego imieria „Da- 
nen“, a Nadrowski wyprowadza ią od pierwiast- 
ka „dan“, co ma znaczyć złączen e się dwóch wód 
Wisły i Mołdawy. Autor przychy'a się do poglą- 
du, że Gdańskiem nazwano osadę nai rzeczką 
Gidan'ą, podobnie jak Czerwińsk od rzeczki Czer- 
wienicy, Smoleńsk od Smólnej 'td. Rzeczką ta | 
ma być strumień, którego korytem płynie przez 
miasto Padunta. — W dokumentach historycznych 
to raz perwszv wymien ono Gdańsk w r. 997 w 
Żżywnc'e Św. Wojciecha. udzie się „Gyddanyze* 
nazywa. Życiorys pisanv około r. 1000 w Pradze 
podaje nazwe trochę odm emma od dzisiejsze*. ale 
zapewne pisarzowi n'e zunełnie do*ładną dano 5 
hrzmienu wiadomość. Tule jest iedrak pewnem 
że od r 1000 Gdańsk zwał sfe lak dziś i że on jest 
słowiański i polski od samego początku istnienie 
swego. 

Spis ludności w Polsce. W myś! Świeżo u 
chwalonej ustawy seimowej ma się otbyć pierw- 
szy powszśchnhy spis ludności w Polsce w cągu 
roku 1920. następny odbędzi3 się dnia 31 zrndnir 
1930, dalsze zaś co lat dziesięć w tym samym 
dniu. Spisy przeprowadzać będzie główny urząt 
statyst. w Warszaw e. 

Dlaczego marka polska gorzej jest notowana 
od niemieckiej? Współpracown:k „Kuryera Po 
znańskiego* w rozmowie z pewnym wybitnym 
finans'stą i specyal stą w zakresie taryf kolejo 
wych, oświadczył: Dlatego, że Niemcy. choć po 
bite, pracują, produkują i wywożą, gdy my nic 
nie robmy. Z chwlą, gdy zaczniemy wywozć 
choćby drzewo lub węgiel, pieniądz polski pój 
dzig w górę i przestanemy opłacać ciężk haracz 
kap'talistom i rządom zagranicznym, Co prawda 


letnica Roniewska; tercet świetlików z „Lyzi-jjest to kardynainą, powszechnie znaną zasadą. ° 


straty"; taniec marynarzy; „Odprawa ‘z francu- 


skiego „Wielbiciele“, wodewil M. Bergera. 


Repertuar teatru lit.-art, „CZWÓRKA“ (ul. 
Szaszkiewicza 1. 5, naprz. żandarmeryi): 2020 

Dziś premiera programu czwartego. Gościnny 
występ Henryka Małkowskiego, znakomitego ko- 
mika teatru „Letniego“ w Warszawie. Na tzólne 
żądanie: „Ja kocham tylko ciebi2* duet M. Do- 
mosławskiego w wykonaniu Andy Kitschman i 
Marka Windheima. Ruun Safvety, tancerka grecka 
w nowych tańcach. „Mordownia*, wesoła okrop- 
dość z pomysłu Teffi, opracował Ruiwid. Nadto 
wowe numery solowe wykonają: Anda Kitsch- 
man, Seweryn Michałowski, Marek Windhcim. — 
Początek o godzinie 7'30 wiecz. 

„Czarny kot" w sali „Casina de Paris” we 
Lwowie, ul Rejtana l. 3. Pro ram od 8. do 16. 
listonada 1919 r. 1) „Nie rzekłem nic”, piosenke 
St. Ratolda, ze współudziałem Meli Dolińskiej i 
Tadeusza Orlika. 2) „Muzyka zagrała nam walca“, 
duet balowy wykona Stan. Ratold i Mira H ska. 
3) „Proszę się nie patrzeć“, „Bez koniuszeczka*, 
w interpretacyi Henia Domańskiego. 


jednak trzeba ją ustawiczne u nas przypominać 

Rozboje wojsk litewskich. Wileński „Nas 
Kraj“ pomieszcza w ostatnim artykułe olbrzym « 
ilościowo i jakościowo statystykę gwałtów i roz- 
bojów wojsk litewskich. Żołdacy złupi!i kiłkadzie 
Sąt wsi, zrabowane mienie częścią unosili, a czę 
Ścą sprzedawali. Łupem tych band pada wszyst 
ko, co wpadnie w ręce. Łup'eżcy wyrywają na- 
wet okna z obramowaniami, a nawet szyby. Ra 
bunki nie ustaja. 

Bezrobotni zalożyli klub gry fazardowei! 
Gazety niem eckie donoszą, iż policya drezdzńska 
wykryła w pewnej trzeciorzędnej winiarni klul 
gry hazardowćj, którego członkami byh przewa 
Żnie bezrobotni, pobierający zapomogi państwo- 
we. 

Propaganda komunistyczna w Blałymstoku 
Czytamy w „Dzienniku Białostockim, że n: 
dworcu kolejowym znaieziono kilkaset „roklama- 
cyi, podpisanych przez Komitet Bałostocki „par- 
tyi komunistycznej Polski". Prok'amacya, druka 
wana w języku rosyiskim, nosi datę: „Warsza 
wa. 7 Istopada 1919' i nawołuje mędzy irnem: 
„Dzisiaj winna klasa robotncza podnieść złowę.. 


*docznie istnieje w Bialymstoku 
| wick.. 


Mr. 4999 


komitet bolsz3a 


Ulice Petersburga porosły trawą, „Czas“ 
krakowski przynosi mezm.ernie interesujące in- 
formacye od osoby przybyłej z Rosyi o życu 
Petersburga: Miasto iest ogłodzone i literalnie 
zamarznięte. W połowia conajmniej domów szyby 
są powybiiaqpe, a brak szkła nie pozwala na na- 
praw enie tych braków. Zabijanie okien deskami 
jest tu zjawiskiem powszechnem. Funt chleba 
szkaradnego kosztuje 250 rubli, funt masła 1000 
rubli, jedno jajko 10 rubli, mięso 200 rubli i t. p. 
Głodni są wszyscy, zarówno robotnicy, jak bur- 
żuje, tylko neliczna rzesza urzędników sowie- 
ckich opływa we wszystko i paskuje zanasami 
żywności bez, najmniejszych skruvułów. Pensve 
urzędnicze podqiesiono we wrzaśnu o 100%. 
M'ędzy mnemi reformami wprowadzono powsze- 
chne, publiczne karmienie dzieci do ł4-go roku 
Życia, U'ice Petersburga są puste i zwoina zara- 
stają trawą. W centrum miasta w obwodze Zi- 
bejnym. powstały prawdziwe łąki. Tru- 
dno sobie wyobrazić, w jaki sposób (udność Pe- 
tersburga przetrzyma ostrą północną zinię. nie 
mając ani kawałka wegla. Dowóz drzewa ns wy- 
starcza nawet dla publ cznych gmachów. Elektro- 
wnia i gazownia prawie przestały funkcyotować; 
z zachodem słońca miasto zamiera. 

(zet) Z sądu wojskowego. Wczoraj rozpo- 
częła się przed sądem D. O. G. przy ul. Zamar-. 
stynowiej rozprawa główna przeciw ks. Wasy- 
'owi Fierdyńskiemu proboszczowi w Hłubokiej, 
w pow. bhchorodczańskim o zbrodnię przeciwko 
si'e zbrojnej państwa. Do rozprawy powołano 
większą ilość św'adków. 

(—) Baczność ua torebki. Na pl. Gołuchow- 
skch podczas wsiadania do tramwaju K. D. wczo- 
raj jakiś rzezimieszek odciął Oldze Weitzkorn to- 
rehkę. którą trzymała w ręku. W torebce prócz 
różnych drob'azgów był złoty zzgarek damski 1 
łafionszek, oraz 1500 kor. 

Dzisiejszy wieczór Kasyna i Koła lit. srt., po- 
śwliięcony pierwszej toczncy zwycięstwa koal'- 
cyi, rozpocznie się o godz. 7 wiecz. Na wieczór 
ten zapowiedz eli przybycie swoje przedstaw'ciule 
najwyższych władz kościzlnych, wojskowych į cy- 
wilnych. jako też członkowie misyi zagranicz- 
nych. Karty wstępu wydaje sekrstaryat oć godz. 
4 po poł. Dochód przeznaczony na Scuroat sko 
*rancuskie, zamicyowane przez pułk, de Renty. 
7 programu odpadnie deklamacya dyr. Tarastewie 
za z powodu chwilowej jego niedyspozycyi. 

18754 

Walne Zgromadzenie członków Towarzystwa 
p'eki nad zabytkam Sztuki i kultury we Lwowie 
"dbędzie się we czwartek dnia 27 listopada br. 
v sali wykładowej Miej. Muzeum Trzemysłoweca 
» godz. 5-tej po poł., na którem Dr. J. Sas-Zu- 
nrzycki wygłosi odczyt p. t. „Gdańsk w zahyt- 
«ach sztuki”, Cz. Il odczytu odbedzie sę nastę- 
"nego dnia, t. i. 28 bm. o godz. 6-tej wieczorem. 
'V razie braku kompletu odbedzie się walne zgra- 
mądzenie hezwarumkowo o gadz. 6-tej wieczorem 
‘zv udziale członków do głosowan'a uprz w'nio- 
cych. 18352 


JMUNIKATY. 

Zakaz saneczkowania słę po ulicach. Dyrek- 
„ya Pokcy. we Lwowie na mocy 3 7 rozp. z 20 
„wietnia 1854, Nr. 96, Dz. u. p., zakazuje używa- 
..a sportu saneczkowania się po ulcach i placach 
niasta Lwowa, a to pod rygorem kar, przewi- 
„zianych w $ 11 tego rozporządzenia, Ponadto 
jizekraczającym ten zakaz zostaną skonfiskowa- 
ae sanki, a za małoletnich poc ągnięcj zostaną ro- 
lzice lub opiekunowie do odpowiedziainości za 
»ozostawiepie młodz eży bez dozoru. Używanie te- 
„o sportu będzie dozwolone tylko na miejscach 
o tego celu przez gminę miasta Lwowa wyzna- 
szyć isie mających, 

Cukier d!a pszczół. Otrzymujemy następujące 
imo: W jednym z ostatn ch numerów gazet u- 
azał się komunikat PATU, dotyczacy cukru dla 
szczół. Małopolskie Towarzystwo Rolnicze zmu- 
zone jest zawarte tam wiadomości sprostować 
v tym kłerunku, że nie Związek ekonom czny 
tółek rolniczych, lecz wspomniane Towarzy twe 
trzymało przydział cukru dla pszczół że otrzy- 
iało efektywnie tylko 300 q cukru b'ałego, sil- 
ie zan eczyszczonego z'emią i rozmaitemi śmie- 
dami, wobec czego mogło cukier rozdzielić tylko 


20211; podać rękę swoim braciom rosyjskim". -- W.- | między pasieczników zachodnich rowiatów. przy» 


's A J 
m -~ 


„GAZETA _PORANNAŃ, 


czem me otrzymali oni nawet po 1 kg. na pień. |coś „podobnego do tańca", lecz nieskończenie wyż 
Cena cukru po pokryciu wszystkich kosztó:v wy- szego", w grze tei „pięć aktorów będzie uplasty- 
nosi 19 i 19.50 kor, gdyż cena podana 8.10 mk. |czniona kształtem aeroptanów, tonem motoru i 


rozumie się loco cukrownia. Pozworenie na przy- 
wóz 700 q cukru z Czech jest iluzoryczne, gdyż 
wobec trudności walutowych sprowadzen © cukru 
obecnie po trochę choćby przystępnych cenach 
jest prawie niemożliwe. — Małopolskie T' warzy- 
stwo Rolnicze. 


specyalnym rytmem lotu“. 

Widzowie z padołu ziemskiego podziwiać bę- 
dą te loty dyałogowe, pantominy, tafńice i wielkie 
poematy iotnicze, 

Azari lotnik i dramaturg futurystyczny w i2- 
dnej osobie zapewnia przyszłą publiczność, że 
teatr powietrzny będzie to popularna i prawdzi- 


xi d ink k. Konarskiego. 
PE e „boa z - Graybnef |< wie demokratyczna szkoła bohaterstwa. Jest to 


dopodóbnie aluzyą do niebezpieczeństw, na 
Austria pokój 48, między 10 a 11 przed połud. Praw: a 

e ki z legit 30 koron. 2165, jakie narażeni będą aktorowie powietrzni. Czy je- 
Cera odznaki z legitymacyą EE WA eas r sławę Czy nie po. 


WERE NE RR Z A a A 2019 losu artystów futurystycznych z innych 


(dziedzin sztuki: obudzą może zdziwienia, lecz nie 
Dalszy ciąg znajdą drogi do serca i umysłu widza. 


obławy policyjnej. 


Aresztowanie włamywacza, „blatników“ ł znale- 
zienię skradzionej mokrej bielizny. -- Aresztowa= 
nie ścizanego gończymi listami. 


Lwów, 13. listopada. 


(—) Wczoraj w dalszym ciągu policya urzą- 
dziła obławę na tych, którzy są niebezpiecznymi 
da mienia mieszkańców Lwowa. 

Wynik obławy przedstawia się wcale dodat- 
nio. I tak: 

W schronisku 
przy ul. St rozakonnej | 2, ewesztowano Michale 
Grotostalskiczo, liczącego 28 lat. W chwili, gdy 
weszły organa policyjne do schroniska, Gronostal- 
ski sprzedawał pół czarnci skóry iuchtowei, po- 
chodzęcej z kradzieży, o czem Świadczy fakt, iż 
na widok wchodzącej policyi skórę rzucił za ku- 
er. Gdy ten mznewr się nie udał, zeznał, że skó- 
rę kupil od nieznanego żyda na pl. Krakowskim 
za 150 kor. Skórę zdeponowano na policyi, a rze- 
komego właściciela zamknięto w aresztach. 

Następnie w jednym z publicznych iisi 
prrzytrzyww no notowanego włamywacza, Jakóba 
Abrzhama Solina, liczącego 31 lat, poszukiwane- 
RO Za Kradzież, dokonaną dnia 10. bm. na szkodę 
Anieli Grabosz, przy w. Chorążczyzny 1. 25. 
Schna, nie mozącęgo udowodnić swego alibi w 
czosie. popeinienia kradzieży. zamknięto. do aresz- 
tów. skąd bydzie również skonirontowany z kilku 
świadkam;. 

Urządzona niespodziewanie 
„klatników* wydała wczoraj także 
pion 

W mieszkaniu Abraham Oslbauma i lzeaka 
Gellerntera znaleziono znaczną ilość mokrej bie- 
lizny, pochodzącej z kradzieży, NOGA zdepono- 
wano na policy. x 

Część z tej belizny poznala iuż, ko swą wla- 
śność Jadwiga Kalitowska, zamieszkala przy ul. 
Ossolińskich I. 7. Kalitowskiej z zamkniętego stry- 
chu skradziono minicnej nocy znaczną ilość bie- 
lizny, znaczonej liter. mi J. F., 5. F., G. J. ij. K. 

U innych znów „blatników*, Noego Ħacka i 
Chaima Wakłmanna zakwestyonowano także 
bieliznę, pochudzącą z kradzieży. Bielizna ta zna- 
czoną jest literami S. T. 

Blatników, nie chcących wyjawić źródła po- 
chodzenia zakwestychowanego towaru, na razie 
zaniknięto w areszt ch policyjnych, gdyż w tej 
Sprewie policya prowadzi dalsze śledztwo. 

W tym czasie, kiedy prowadzono powyższe 
tewizye, oficyał policyi Stojków koło Kawiarni 
Wiedeńskiej legitymował młodego mężczyznę, 
który z początku przedstawił mu się jako inżynier 
K zimierz Feliński.  Stojlków jedna$ nie wierzył 
słowom inżyniera i odrazu przystąpił „ad ren", 


rewizya u kilku 
pomyślny 


złodziejskiem w  suterenach 


gom 


OGLOSZENIA. 


RUKA | WYCHOWANIE R 
Duże Pizeds. ębiorstwo na.stowe poszukuje dla swych 
urzędsi' ów nauczyciela stenografii nrolskiej. Zgłoszenia 


pod „N fra do redskcyi „Gazety W e: zornej'. 213 


Francui udz ela khonwersacyi za obiad, ul. Asnyka |. 5, 
Il. p. od 6—7. 2164 


Roibu Francuzka, udziela lekeye, ewentualnie 
rowe, Asnyka 5, I p. od 6-7. 


Z R E R 
m PC SABRY I PRACE A 


zbio- 
2163 


ZE RE) Kor: spondentka po.sku=niemiecku ze stenografią pol- 


KOMUNIKATY. 


Sprzedaż kartofli: 


Prócz istniejących już miejsc sprzedaży 
kartofli w drobny:h ilościach, otwiera miejski 
Zakład aprowizacyiny z dniem 12/X1. b. r. w ma- 
'azynie w młynie Akselbrada przy ul. Żółkiewskiej 
sorzedaż kartofli w ilościach trzy razy tygodniowo 
po 10 kg. na legitymacyę. Aż do odwołania wolno 
pobierać w magózynach przy ul. Polnej, Leona 
Sapi hy, na p. Strzel ckim, na pl. Kra<owskim 
i pl Bema oraz w nowo otwartym składzie w 
młynie Arse b ada całą ilość na tydzień pr'e- 
znaczoną t. i. 30 kg. na leg tymacyę. 18603 | — 
MIEJSKI ZAKŁAD APROWIZACYJNY. 


Surta gieldy lwowskiej. 


Lwów, 12 listopada. 
Waluta Koronóowa. 
Akcye ra sztuką (Włącznie z kuponem bieżącym). 
(Wartość nominalna oraz ostatnią dywidenda). 


płacą żądają 


Bank polski dla rolnictwa, handlu i przemysłu 
400—24 S55*= —— 
Sank ludowy 200-—10 290— —— 
3ank hipot. zemelny 400—24 485:— —— 
Tow. akc. Górka 200—14 650: —— 
Tow. akc. Zieleniewski 200—190 750: —— 
ow. akc. Wang 200—0 275— —=— 
ow. ake Przeworsk 1000—60 2100— —'— 
"w. kc. Rakszawa 200—13 300— —— 
L  „wski akc. Zakład zastaw. 400—-14 4600— —— 
raw. ake. tabr. kart 200—0 300'— —— 
Fow. ake. Chodorów 200--0 550— —— 
Rank hipoteczny galic. 400-—28 720— 730— 
Bank przemysłowy 400—20 —— 705:— 
Tow. ake browarów lwowskich 500—50 820— —— 
faul ziemski kredytowy galicyjski 400—24 5)0= —— 
„ow. akc. Gafota 200—0 280 — —'— 
Polskie Tow. handlowe 200— == 500 — 


Listy zastawne za sto kor. (bez kaponn bieżąc.) 


"ow. kred, gal. ziem. 4 i pół pre. 130— 111:— 
Taw. kred. gal. ziem. 4 pre. 10425 105*75 
šank kraj. gal. 4 i pół pra. 106:50 10759 
ank kraj. gal. 4 pre. 104— 105 — 
zank hip. gal. 4 i pół pre 107:50 108:50 
Bank hip. gal. 4 pro, 10450 105 50 


Bank kred. ziem. +i pół E 10550 1065C 
Bank hip. zemel. 4 i pół p 10675 107-256 
Bank polski dla A i <q 4i pół pre. 105— 106 — 


Obłłgi za 100 kor. (bez kuponu bież.) 


"omun. Banku kraj. 4 i pół pro. 10550 106-350 
‘omun. Banku kraj. 4 pre. 103:— 104 — 
„aleje lokal. Banku kraj. 4 pra 401: -- 102:— 
'ażyczka kraj. z r. 1493, 1904, 1905 4 pre. 102— 103— 
Doż. kraj, z r. 1908 4 pre. (szisłna) 101:50 102:50 
toż kraj. z r. 1913 4 i s; pra. 402 50 103:50 


bo w inżynierze poznał Kerpiaka, poszukiwanego , 


a kradzież í bigamie przez sądy warszawski i 
tćdzki. W drodze do policyi inżymier zmienił swe 
nazwisko. Przyzn ł Się, że nazywa się Karpiak I 
jest prawnikiem. Karpiaka aresztowano. 

DTR ANANT DAIT RE 1 POZIO WIC WITTEK 


Futur,styczny teatr 
p wietrzny. 
Rzym, w listopadzie, 
Awiator Azari, ze szkoły futurysty Marinet- 
Jayo wydal w Medyolaiie manifest, w którym 


donos, iż powstał futurystycztty teatr powietrzity, 
Będzie to Połączenie lotnictwa ze sztuką, będzie 


Poż. kraj. z r. 1914 4 i re. 103:— 104 — 
Poat m. Lwowa zr. 1899, Po i 1911 4pre.  96'— 97— 
Giełda lwowska: Waluty. 

100 marek polskich 179:— 186'— 
Marki polskie (drobne) =— —— 
Ruble carskie po 100 rubik 205:— 235:— 

b » po 509 rubli 105— 225— 

Ą drobne 1:5:— 05: - 

„  dunmskie (po 1000) 80—  90:— 

. - (po 250) 75> 85— 

Karbowańce (pa 1000) 28:— 38— 

Grzywny (co 500 i wyższa 16:— 22'— 
Wypłata na Warszawę 18— 191:— 


Rata bankowa 6 pre. 

Zgromedzenia giełdowe odbywają się codziennie z 
wyjątkiem sobot, niedzieliśwąt od godz. 12.30 do i pep. 
w sali obrad P ls iej Krajow.j Kasy Pożyczkowej przy 
ul. M.ckiewicza l. 8 w parterze. 

| — GERE 


ską i niemiecką, pisząca biegle na maszynie z kilku- 
letną praktyką w pierwszorzędnych instytucyach, szuka 
zaraz posady, n»ichętnej na wyjazd. Wiadomość pod: 
„Zdolna* w Administracyi „Wieku Nowego”. 1857 


e Na E L a. M" mm l «wg 
Mani ulantka obeznana z czynnoś łami biurowemi po- 
szukiwana. Piekars a .7, parter. 2136 


Firma Irzyk & Lasoc i, zakład instalacyj y, Lwów, 
ul. Kcpernika 30, przyjmie siłą blu ową, Polaka, 
z poprzednia przki iy ą_ Zajęcie całodz.enne. Zgło- 
szenia osobiste od 6—-7 wieczór. 2179 


6 


MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY 


1006 koron ewentualnie „więc j i tytoń dam za wskazanie 
i odstąpienie 2 pokoi i kuchni w drugiej lub trzeciej 
__ dzielnicy. Zgłoszenia „Elektryka* Adm. 2170 


Lokal frontowy razem z mieszkaniem do wynajęcia. Mo- 
_ shnackiegó 13, | = 0 13. 2155 


a KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA a 


Płaszcz z łapck krymskich, futrem podbity, do sprzeda- 
nia, najchętniej za prowianty lub węgle. Zimorowicza 
1. 10, parter na lewo. 18365 


Fortepian lub pi:nino kupię prywatnie. Zgłoszenia przyj- 
muje z grzeczności księgarnia „Oświata“, ul. Akade- 
micka l. 8. 18564 


Miła na Pzrsenkówce, przy torze i stacyi kolejowej. 
o wysokim parterze z suterenami, stajnią, wozownią, 
szopą i cgródkiem za kor. 183.000 do sprzedania. Wia- 
domość na miejscu lub Wulecka 4, w Inspektoracie 
ruchu, D eszer. 1551 


Mieko przez całą zimę Jub prowianty dam za węgiel 
Grochowska 5 (koniec Listopada). 2130 


Auto c ętarowe 2'/4—4 ton kupię zaraz; Chorążźczy- 
zna lla, I. p. 2138 


Krymskie futro damskie, długie, niezwykle piękne, bar- 
dzo eleganckie, o azyjnie 2 sprzedania za 35 000 K. 
Informacys ul. Św. Zofii 12, I. piętro, ganek na lewo, 
od 3—4 po poludniu, 2172 


Kup ę willę lub domek z większym ogrodem, ewentual- 
nie gruntem we Lwowie lub pod Lwowem. Zgłoszenia 
z podaniem warunków do Adm. pod „Polonia*. 2167 


Kupu'ę wyczesane włosy, przyjmuję roboty z wyczesek, 
do sprzedania warkocze z prawdziwych włosów w naj- 
tańszych cenach. W Bramie Andrioiego Rynek 29. 2158 


POLIZEX, Polski Zzięsek hantoyy, 


piac Marysie. „I 5, (Hotel Francuski), 


ma na sprzedaż dwieście waronów kartofli zimowych, 
zdrowyc.i, rafowanych, z jednoprocentową domieszką 
ziemi, z Kró.estwa, ora:: kapustę głowiastą. — Zgłoszenia 

w roferacie handlowym. 18604 


Panier stów; 


w maani 40/10 we wiẹ*szej ilości do sprze. 
gania. Informacyi udziela Biuro Buchstabs, ul, 
Lesionów 21. 2124 


PIECE AUTOMAT” 


płoną bez przerwy w dzień i w nocy, opalane węglem 
lub koksem, dają 50 proc. We yje Wyłączna 
sprzed 


Wł. ADYSŁÓWA WAGNER 


Lwów, u. £Łyczakowska 5, parter. 2159 
RSOZMAJITZ 
Ślelizn elegancka, ;raxtyczna, ciepła, g.towa i nī 


obztalunek bard:o s arannej roboty. Pracownia „Ka” 
los", Kopernika 12. Poszukuję agenta. 


Piękrą nieznejomą, której pyówiadoz 
sluge w .iedzi lę wieczorem na ul. 


pytać o kochane zdrowi: — Dyskretny 


p» drobną przy* 
„ «śmicla się zs” 


2157 


Str. 8 „GAZETA PORANNA" 78 Nr. 4929 


O O|| WSZELKIE URZĄDZENIA ELEKTRYCZNE wykonue 


ma aa a nta DNELJNĘ TOWARZYSTWO ELEKT M 


wyświetla obecnie 180507 


WIDER „FATAMORGANA* |] pRzeorem SOROLNICKI & WIŚNIEWSKI | 


Lwów, plac Trybunalski I. 1, l. p, — Kraków, ul. Dominikańska I. 3. | 


Adres telegraficzny „GROM“. 18402 
Własna fabryka elektrotechniczna we Lwowie, ulica Na Błonie I. 38 
Przyjmuje motory i dynamomaszyny do prze inięcia. Porady I kosztorysy na żądanie. 
Wysyła materyały na prowincyę odw:otnie Składnica 
materyałów piar roiesiT pN ! przy pl. Trybunalskim I f | 


FAKS Koy wie ZW 
Wg 


PLAC MARYACKI 10 | 


oGhKATA ODErElKĘ 


w 5 wielkich częściach p. t. 


EEA 


EE "M ke: DOE "w. KĘ RZ Bra, 


; E Bio gA 
, kod słowa stwa ta oołosiknie rzyjmujs 
TAREN ven 20 hal 20 hal. p kapen wo ele Polce T Zal CZ%i M : Bretensye 
f l 9 | (l li Il | (| ( d szukających |do byłezo skarbu austryackiego oraz do Skarbu państwa 
à Fi MEZA BEA, A EE © IN SZ |po'skiego z tytułu świa iczeń, rekwizycyi i odszkodowań 


wojennych. WSE A w kancelaryi adw. Dra M ryana 


. ADMINISTRACYĄ 1859 i s AZS 
Cała partytura operetkKi |kraków Lw Warsza a a na E 
r EHA RA r cały 4 do- |Fyn kli ee zip widok 19. | R E E La EE A LJ pr 


a JIJIJJJY ; A 
Gramofony i plyty at 


= IMEX m nl. Ban 5. te 
NATAN SEELE Q 


poszukuje furmana do powozu. — Zgłoszenia ustne z rc 


ferencyami w Sekretaryacie. 18605 
LECIONÓW 43. 2160 


R GA > Só Kd A UŻY E OG 
KOMITET APROWIZACYJNY dla zagłę-| li. MIR „LEA! 
hia naftowego BORYSŁAW, TUSTANOWICE, |», penizów, Le 
MRAŹNICA i t. d., z kap'tał m ob. otowym stg mion Pa DI saian. “e 
p tiora miliona — pos? ukuje wy oruiej, osłodzose; | URE 


Rod „ty z cytryną. — 
Kierownika -Byrekiora peices Korr i 


ą Ą 
d ć wszędzie. — Generalne | $ 
kupca, o fachowem i handlowem wy- [issi KAIGINAZNEĘ S oe 


marki POZ waziinah ych 18399 E 


kształceniu. Moja -JesrAZ"] i 1 
Wymagana narodowość polska, rel. rz.kat., | FJASRYKA KO:KÓW | opie, tela za KR; 4 s t -4 A 
oraz pochodzenie z poza Borysła wia. JAKÓB REICH Br DOSTARCZAMY BEZZWŁOCZNIE ŁĘ 


Zgłoszenia, z dokładnem podaniem dat, eraz wa-| KRAKÓW, Grodzka 71, 
runków prosimy nadsyłać do IZBY PR € DAWCÓW |d starcza kri i Każal DĄ : naszego E akKowskiego składu fabrycznego po 
w = a Sw w Eer_sł wiu. yelini aei 15611 |f najniższych cenach. © 2 6 Proszę żądać oferty. 


RUDOLF WERMUT, 


z RASIŁAWNE UL. STRASZEW SKIEGO 1O/VI | L 


$ Ax SAP z STAW: 07345, Fiy AT wę w 6 ‘$ En y. 


MMmmą 


SERORA, MOSZÓŚII i Ba | aaa | 


wytw.-bud. spółka z ogr por. - 
WE LWOWIE, PRZY ULICY ZIELONEJ L, 7. ’ dosfarcza w miarę zapasów : 
SRÓRĘ PODESZWOWĄ dobre) jakośsi, 


SPRZEDAJĄ DETAILICZNIE 5 


| CEMENT, GIPS, PAPĘ DACHOWĄ, BLACHĘ CYNKOWĄ, | PALTOTY męskie i damskie, UBRA- 
GWOŻDZIE OKRĄGŁE I PAPOWE, PODKOWY, OSIE Š NIA męskie, RURTRI watowane, 
DO WOZÓW I T. D. 2089 | | RĄPELUSZZ PELNE HERBATE 

18613 


Slana ala P. T. forów jg ARTIO da APROWIZACTE MIEST 


uprasza swoich Szan. Odbiorców, aby wszelkie zamówienia skierowali wprost do f:rm 


3. WANDERER, KRAKÓW, UL. BERKA JOSELOWICZA L. 4 
i B. GROSS, KRAKÓW, UL. GR2DZKA L. 59 18540 KRARÓW, Pałac Sbiski. 
którym oddała wyłączną sprzedaż na Galicyę i Śląsk. — Skład fabryczny u Firmy: 


B. GROSS kraków, Grodzki B0, Poseer «eig w wiele” DRNA oz 


wyborze mydła toaletowe ss 
BP OO O 
Godziennie o god.. 730, 3 OLsM. IAS, żywe posągi R9 WAKO NEDŹN, MaRYŻIA WILCZYŃSKA — 
PODŁUG RO.KAZU; farsa. — ELWINO; człowiek w worku. — QB TKOWA, tańce słowiańskie. — REUTER 


o) ASSEL 5 i R-BERTS. — WEWEKA, BJ?GOS, S WINA. 18532 


W Medel i święta 2 przedstawienia o godzinie 4 po południu i o g. 7'30 wiecz. -- Bilety wcześniej do nabycia w składzie pavieru S. GABRIELA, ul. Legionów 5. 
p nas 2 aa WW E PORE AW | E M nii i WE l db U NOW OR m8 | a a NM 


Fakladem „Spółki Akcyjuej wydawniczej*, Redaktor aaczelny Dr, ROGER BATTAGE.IA. 
Druicem Spólkj drukarskiej „Pras“ wl, Sokoła & zasbęka rouma McZiCzo | sedajiar Odpowiedzialny JERZY KONARSKA 


